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Obwieszczenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości z strony c. k. 

Komisyi Gubernialnej vv K rakow ie, że  opróżniona 
w  U niw ersytecie Jagellonskim w  Krakowie katedra 
patologii i specjalnej terapii, tudzież kliniki medy­
cznej w  drodze konkursu stanowczo obsadzona być 
ma. ,

U biegający się o pow yższą posadę, winni są sto­
sow nie ułożone Pros.k y \.'y  których sw e naukowe u -  
sposobienie do wakującej katedry w y k a za ć , i dyplom 
na doktora medycyny d o łączyć mają —  najdalej do 
ostatniego miesiąca listopada 1 8 5 0  r. do c. k. Korni- 
syi Gubernialnej w  Krakowie nadesłać.

W iadomość o bliższych warunkach, pod któremi 
katedra rzeczona powierzoną być m a— może być 
pow zięta od W ydziału  lekarskiego tegoż U niw ersy­
tetu. Kraków d. 2 9  w rześnia 1 8 5 0 .

Ettmayer,
S z e f c. k. Komisyi Gubernialnej.

Przegląd Polityczny. .
Im bardziej do stanowczej chwili w sprawie niemieckiej

z b l iż am y  sie ten. liczniejsze krążą pogłoski względem
sposobu jej ‘rozwiązania. Tak np. ze względu na kons y -  
7  . JCJ. , *. • Ą,,strva zgadza sie na wolneŁsrrS «*-
n o w isk u  L  sk bawarskich i pruskich niewierny mc no­
wego Frankfurtski Bundestag zażądał, ażeby Prusy w cią­
gu''trzech miesięcy wycofały wojska swoje z Badeńskiego, 
a p ó łu rzęd o w a  gazeta z Karlsruhe oświadcza, źe W. Ksią­
że i jego ministrowie będą już umieli sami rządzić.

Z dniem 24go b. m. upłynął termin dany oficerom hes­
kim do n mysłu, ale dotychczas nie zmienili oni swego 
zdania. W skutek tego Bundestag miał nakazać rozwią­
zanie armii heskiej, a Elektor postanowił wedle nowego 
prawa wyborczego nowej konstytucyi, zwołać dwie Izby 
w Kassel. Byłby to krok niesprawiedliwy, chcieć wyna­
grodzić nową niesprawiedliwością, a zresztą cóż zaręczy, 
źe nowa konstytucya podobnie jak dawna zgwałcona me 
bedzie, jeżeli się tego okaże potizcba.

Jeden'z dzienników prowincyonalnych francuskich ogło­
sił spis dzienników subwencyonowanych przez Elizeum. 
Według niego le Pays pobiera 15,000 fr., Patrie i Con— 
stitulionnel po 10,000 fr., Pouroir i Moniteur d u S o ir  po 
5000 fr. miesięcznie. Oprócz tego p. Granier de tassa- 
gnac, który pisuje do Constitulionnela i Pouroir, z kas- 
sy Elizejskiej odbiera pensyą roczną 30,000 fr. Jakkol­
wiek faktu tego nietrudno się było domyślać, to przecież 
objawiony publicznie wywoła bezwątpienia dość niską po­
lemikę, która wiele zaszkodzić może kwestyi przedłuże­
nia władzy i przyszłorocznej dotacyi prezydenta. Chwila 
zebrania się Izby jest już niedaleką i jeżeli reprezentanci 
odmówią 3 milionów, wojna między prezydentem a Zgro­
madzeniem na nowo wybuchnie. Do powyższej publika- 
cyi dołączyć należy następny fakt równie gorszący: Je­
den z ostatnich nnmerów le Pays, który dowodził konie­
czności cesarstwa, rozrzucono w kilku tysiącach egzem­
plarzy po koszarach. Skoro to doszło jenerała Changar- 
nier, zgromił surowo oficerów i zakazał w koszarach 
Wszystkich Elizejskich dzienników. Ministeryum na zakaz 
ten odpowiedziało zakazem tamże Ordre, dziennika ktoiy 
w duchu orleańskim, ale z większą niż Dćbaty dla Rze­
czypospolitej sympatyą jest redagowany.

Być może, źe drobne te okoliczności dla tego tylko 
stają się głośniejszemi, iż w chwili zawieszenia brom 
nie ma bardziej interesujących przedmiotów rozmowy; 
jednakowoż mimo oględności z jaką dzienniki elizejskie wy­
s t ę p u ją  dojrzeć łatwo, źe pokój me jest długo trwały, 
źe na zaczenke oro-anów prezydenta, opozycya znajdzie 
broń pod ręką! a w ten sposób kwestya władzy i dota-
cyi snadnie bardzo nisko. ,

' Słychać, źe w Lyonie odkryto tajne zapasy prochu i
ńmunicyi, które naczelnik niewiadomego o ą spis u p.
Gent, były reprezentant, nagromaita. ^  P ^ "

do K r — A ^ ć  "aleŻy 28łonachW—teź autorów podobnego zamachu za sza yc . 
Ostatnie wiadomości z Agieru odebrane w Paryżu, ono 
Szą o najzupełniejszym pokoju, który nawet w urz iw- 
Szych prowincyach panuje. Ti n stan rzeczy Francya win- 
na zawdzięczyć mądrej administracyi jen. Charron, ory 
?ostał oddalony bez przyczyny, a w którego miejsce jen. 
Bautpoul już się wybiera.

— Wspomnieliśmy przed kilkoma dniami według dep.

telegr. o wspólnych propozycyach Frąncyi i Rossyi w spra­
wie szleswickiej i o zawezwaniu do nich gabinetu St. Ja­
mes. Dzisiaj znajdujemy w dziennikach angielskich do­
kładniejsze w tym względzie szczegóły. Francyi i Ro- 
syi chodzi o zakończenie wojny szleswickiej i w tym ce­
lu CO mocarstwa te mają zamiar zająć prowineye Nadreń- 
skie i Szląsk aby zmusić gabinet berliński do wykonania 
traktatu z Danią zawartego, to jest: do interweniowania 
w Holsztynie i zmuszenia rejencyi szleswickiej do pokoju. 
Takie są według dzienników angielskich propozycye fran- 
cuzko-rosyjskie; aczkolwiek czytamy je w dziennikach 
bardzo wiarogodnych jak Times i Globe, mimo to zdają 
nam się one niepodobne do prawdy, bo środki propono­
wane są lak dziwne, źe te same dzienniki ogłaszają prze- 
dewszystkiem, źe gabinet angielski do nich się nie przy­
chylił. Wierzymy temu chętnie, tern bardziej że groźba 
zajęcia Szląska lub prowincyj Nadreńskich łatwiejszą 
jest niżeli jćj wykonanie. Wszelako godnym jest uwagi 
artykuł Globa, który w ten sposób się kończy:

„ Anglia dała liczne dowody przychylności swojej ku 
swemu konstytucyjnemu i protestanckiemu sprzymierzeń­
cowi (Prusom), odradzając królowi duńskiemu gwałtowne 
zajęcie Holsztynu i nakłaniając go do przyjęcia środków 
pojednawczych. Ale Prusy powinnyby się przekonać, źe 
ta życzliwość z naszej strory nie zawsze zdoła zagłu­
szyć sprawiedliwych żalów innych mocarstw. Jej w y trw a ­
łość w polityce otwartej i lokalnej musi ją skłonić do 
wystawienia Prus na środki przymusowe ze strony Fran­
cyi i Rosyi, od których gabinet angielski ani nie będzie 
mógł, ani nie będzie chciał Prusy zasłonić. “

Dubiecko 25 października. (Kor.)  Nie bedzie zapewne dla czy­
telników „Czasu11 obojątneni, dowiedzieć się o dalszych podróżach 
statku parowego Kraków, explorujacego komunikacye wodne Gali­
cji .  Pośpieszam zatem donieść, że ten parostatek, który na Du­
najcu dotarł  do Tarnowa,  na Sanie nierównie dalej posunął się 
w g ła b  k r a ju ;  dziś bowiem ku wieczorowi p r z y b y ł  tu do Dubiecka 
i to z na jw iększa  ł a tw o rc ia .  Koryto Sanu wszędzie o k aza ło  się 
dostatecznie g łęb o k ie ;  można więo świe tne rokow ać  nadzieje dla 
żeglugi parowej w tćj stronie. Hr. Andrzej Zam ojsk i  w licznćm 
towarzystwie przybywszy z Krasiczyna, po krótk im wypoczynku 
wr ogrodzie zamkowym hr. Krasickich, tego samego w ieczora  od­
p łynął  napowrót do Krasiczyna, zkąd już wraca prosto do W a r ­
szawy.

T a r n ó w  1 6  pitźtlz. Dnia 2 0  września r. b. otrzy­
ma! urząd cyrkularny przez dominium hrabstw a Tar­
nowskiego w iadom ość, że dnia poprzedzającego zna­
la z ł ch łopiec ze w si n a  p o lu  niedaleko drogi w iodą­
cej z Tarnowa przez górę ś. Marcina, obnażonego tru­
pa m ęzkiego. *

Obdukcya wykonana dnia 2 0  sierpnia na trupie 
przez lekarza cyrkularnego dowiodła jaw nie, że  m ęż- 
czyżna ten s ta ł się n ieszczęśliw ą ofiarą umyślnego 
m orderstw a, i że  morderstwo to w ykonał jeden tylko 
sprawca. D ąsa n ie  trupa w raporcie kaze się  nadto 
domyślać, ze  zamordowany należał do w yższego  sta­
nu. Szybko rozszerzona po mieście wiadomość o tym 
nadzwyczajnym wypadku zw abiła mnóstwo ludzi dla 
oglądania trupa, ale nikt go nie poznał. Z  początku 
myślano w p raw d zie , że zamordowany jest to ksiądz, 
a mianowicie proboszcz ze wsiG um nisk, śledztwo* a -  
toli w tym w zględzie  wykonane o k aza ło , że  w sp o-  
mniony proboszcz znajduje się w  zupełnym  stanie 
zdrowia.

By tedy w yśledzić kto był zamordowany i uw ię­
zienie nieznanego mordercy podobnem u czyn ić , o g ło ­
szono w  całym  cyrkule dokładne opisanie trupa, są ­
siednie 4ry  urzęda cyrkularne w R zeszo w ie , Jaśle , 
8 ąezu i Bochni w ezw ano także do ogłoszen ia  i p rze­
słano to og łoszen ie oraz sądowi kryminalnemu w R ze­
szo w ie , a dominium Tarnowskiemu nakazano rów no-
czt sn.it w ykazanie stanu sprawy i przesłan ie sądowi 
kryminalnemu.

W szystk ie te środki nie przyw iędły jednak dotych­
czas do żadnego rezultatu, i zdaje się  przeto , że  za ­
mordowany b y ł osobą w tej okolicy zupełnie niezna­
ną, a w ięc zapew nie przejeżdżającą. N aw et miej­
sce wykonania zbrodni nie wykryte dotychczas, bo 
ze morderstwo nie zostało  popełnione w  miejscu 
gdzie trupa znaleziono, niepodlega w ed łu g  dostrze- 
żonyt i znaków żadnej wątpliwości.
1. 11.0 . Pa zdz. 'N a dniu tó  b. m. zgorza ła  01-

chowska stajnia ogierów nr. 2 w skutek pożaru, któ­
ry się w \szczął tamże o godzinie 7  wieczorem i g w a ł­
townego wichru przy tern, l a k  dalece, że tylko uszko­
dzone mury pozostały  po niej. Olchowa oddalona 
jest o pół godziny drogi od Sanoka, lecz oddzielona

P rz y jm u ją  się
u«*OBZBNIA. rn a p ra w y .  odezwy wszelkiego rodzaju .  
oo n ik h ik n ia  l i te rackie ,  księgarsk ie ,  handlowe, p r z e m y s ło w e  

rolnicze itp.
Uw ta d o m jk n ta  ty c z ą c e  sie sp rz e d a ż y ,  kupna,  dzieećow itp 

Z a  o p ł a t ą
>d w ie rsza  poty tew ego  za j ednorazow e  umieszczenie po 8 

groszy- nas tępne  po 3 grosze.
L i s t y

'lie fra n ko w a n e  n ie y  m y j  m u j ą  s«ę, wyjąw szy od stałych
lub znany-oh korespondentów.

Nam er  po jedynczy  kosz tu je  8  g ro sz y .

rzeką Sanem, która w ła śn ie  teraz w ezbraw szy  z po­
wodu c iągłych  deszczów  utrudniała w ielce przew óz  
promami, niem ogła spodziew ać się  spiesznej pomocy 
z Sanoka i ograniczona była  ra razie na w łasn e  
środki ratunku; z w ła szcza  że  ludność m iejscow a o -  
kazała  się op iesza łą  i nikt z pomiędzy niej nie przy­
b y ł na miejsce przypadku aż do przybycia pana ko­
mendanta z Sanoka. P rzecież powiodło się przyto­
mności umysłu pana rotmistrza i podrzędnego perso- 
nalu w yratow ać w szystkie ogiery a poczęści już tak­
że i rekw izyta stajenne, gdy nakoniec przybyło także  
wojsko, sik aw k a, kilku urzędników i m ieszczan z S a ­
noka , których wspólnemu usiłow aniu udało się wkrót­
ce ugasić zupełnie pożar. Ogiery m usiały stać pod 
gołem  niebem, kilka z nich w yrw a ło  się i lecia ło  
w ogień , tak że  z wielką trudnośeią tylko zdołano  
ich pochw ytać, w yjąw szy  jednego tylko, który sp ło ­
szony popędził do poblizkiego ia su ; mimo to ucier­
piało kilka z nich bardzo. (G . L .)

L w ó w  2 0  października. W tutejszej c. k. w sze­
chnicy będą podczas bieżącego kursu zim owego w y ­
kładać następujące p r z e d m i o t y :

A . W  fa k u l te c ie  teo log icznym .
1. H istoryę kościelną, profesor dr Onufry kawaler  

Krynicki.
2 . ję z y k  hebrajski i archeologię biblijna, profesor 

dr Jan Kucharski.
3 . Dialekta oryentalne (arab sk i, syryjski i chaldej-

profesor dr Jan Kucharski.
4 . Dogmatykę w język u  łacińsk im , profesor dr S e -  

bastyan Tyczyński.
5 . Dogmatykę w języku halicko-ruskim, suplent J a -  

kób Ciepanowski.
6. Teologię m oralną, profesor dr  B enedykt k aw a le r  

Lewicki.
7 . Teologię pastoralną w  języku  polskim, profesor 

dr Julian kawaler Zagórski.
8 . Teologię pastoralną w  języku halicko-ruskim, do­

cent prywatny Antoni Juzyczyński.
(K atedry język a  greckiego i biblii nowego testa­

mentu jako też w yższej egzegetyki są opróżnionej.
Ił. I ł  fa k u l te c ie  J u ry d y c zn o -p o lity c zn y m .  

a )  Przedmioty w  zaw odzie umiejętności ogólnych.
1. Encyklopedyę umiejętności jurydyczno -  polity­

cznych, profesor dr Edward Herbst.
2 . Początki filozofii prawa i prywatne prawo natury, 

profesor dr Edward Herbst.
3 . Ekonomię polityczną i naukę finansową, profesor 

dr Jan Pazdziera.
4 . Naukę policyjną i politykę kultury, profesor dr 

Jan Pazdziera.
5 . Teoryę statystyki i statystykę austryacką, profe­

sor dr Albin Hammer.
6 . Naukę powszechnej obrachukow ości, profesor dr 

J ó ze f Schrott.
W) Przedmioty jurydyczno-adm inistracyjne.

7 . K am eralistykę, profesor dr Albin Hammer, 
c )  Przedmioty sądow nicze.

8 . Austryacką procedurę kryminalną, profesor dr 
Edward Herbst.

9 . Instytucye prawa rzymskiego, profesor dr Franc.
Kotter.

10 . Naukę o posiadaniu podług rzymskiego i austry- 
ackiego prawa, profesor dr Franc. Kotter.

1 1 . Praw o dziedziczne podług kodeksu rzymskiego 
i austryackiego, profesor dr Franc. Kotter.

1 2 . Austryackie prawo cyw iln e , profesor dr Jędrzej

1 3 .^Stylistykę urzędową i sądownictwo austryackie,
profesor dr. Jan Scholz. ,

14 . Procedurę w  sprawach spornyc i, p sor dr Jan

Scholz. ^  f a k u l te c i e  filo zo fic zn ym .
1. Ogólne początki filozofii i m etafizykę, profesor dr

M ikołaj Lipiński.
2 . H istoryę filozofii (a ż  do 3go wieku po C hvstusie),

p ro fe so rd rM ik o ła , ^ p m sk ,.
3 . P edagogię, profesor dr F ranciszek  Amtmann.
4 . Historyę powszechną (d z ie je  starożytne i średnio­

wieczne Oryentu) profesor dr Antoni W acholz.
5 . Historyę państwa austryackiego (d zieje  Czech 

i W ęgier aż do Ferdynanda I ) ,  profesor dr An­
toni W acholz.

6 .  Histroryę naturalną (p ie r w s z e  początki i orykto-  
gnozyę), suplent Hiacynt Ł ob arzew sk i.

7. W yższą  matematykę, profesor dr Ignacy Lemorh.
8 . F izykę, profesor dr Aleksander Zaw adzki.
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9 . F izykę matematyczną, docent pry w. dr W ojciech  
Urbański.

10. Filologię łacińską (w y k ła d  od H oracego), pro­
fesor dr Karlmann Tangl.

11 Filolocie grecką (w y k ła d  2 2 ,  2 3  i 2 4  księgi Ilia­
d y) ,  profesor dr Karlmann Tangl.

12 Estetvke greeką, profesor dr Karlmann Tangl.
I li '  Ję/.yk polski, profesor dr. Jan Szlochtowski.
14 .  Historyę literatury polskiej, prof. dr. Jan Srhla-  

clitowski.
15. Język  halicko-rnski, profesor Jakób Głowacki.
1 6 .  Literaturę halićko-ruską, profesor Jakób G ło­

wacki.
1 7  Język w ło sk i ,  nauczyciel dr Jakób Shoklizh.
18. Literaturę w ło sk ą  (P rosodyę i tłumaczenie kla­

syków w łosk ich ) ,  nauczyciel dr. Jakób Shoklizh.
19 . Język  francuski (gramatykę racyonalną i poró­

w n a w czą ) ,  nauczyciel Karol Piechórski.
2 0 .  Historyę literatury francuskiej) i filogiczny w ykład  

jej klasyków) nauczyciel Karol Piechórski.
21.' Krytyczną gramatykę język a  hebrajskiego, pry­

watny docent dr. Lazar Elias Igel.
2 2 .  Chaldejski język biblijny i Targumim, prywatny  

docent dr Lazar Elias Igel.
2 3 .  Historyę hebrajskiej i chaldejskiej literatury, pry­

watny docent dr. Lazar Elias Igel.
2 4 .  Język aramejski i rabinikę, nauczyciel Łphratra 

Israel Iłliicher. . T ,
2 5 .  Język  samarytański, nauczyciel Ephraim Israel

B lu ch e r .  i
2 6 .  Język hebrajski, nauczyciel Ephraim Israel Blu-

cher.
L w ó w  2 2  paźdz. Gdy dla przepełnienia kilku klas 

tutejszego w yższego  gimnazyum akademickiego, oka­
z a ła  się potrzeba utworzenia klas pobocznych, prze­
to otwiera się jeszcze w  ciągu bieżącego roku szkol­
nego cztery klasy poboczne niższego gimnazyum przy 
tutejszem gimnazyum dominikańskiem, i urządzi się  
je  na mocy wysokiego rozporządzenia ministeryum 
z d .  12  września r. b. 1. 7 6 3 2  na sposób zachodnio-  
galicyjskich gimnazyów.

Nauki w  tych 4ch k lasach, rozpoczną się z ^gim 
listopada r. b., co odnośnie do ogłoszenia z dnia 13  
paźdz. r. b. liczba 1 2 , 1 1 9  do publicznej podaje się  
wiadomości.

— 2 3  paźdz. Obchodząc uroczyście przybycie JEx.  
Namiestnika, miasto L w ów  sprawiło zesz łe j  soboty 
wielkie polowanie, w  kniejach na Ślepej koło Żubrzy 
pode Lwowem. Dzień pogodny sprzyjał łowom po­
myślnie, a JE x . za szczy c i ł  je  obecnością swoją. W ie ­
lu znakomitych gośc i ,  międy innymi jenerałowie, puł­
kownicy, wielu z ochotników a miłośników sprawy  
łowieckiej, przybyło użyć  tej rozryw ki, na którą mia­
sto L w ów  upizejmie zaprosiło. Grono liczne oby w a­
teli miasta a sam pan burmistrz, jw .  radca gub. H ópt-  
lingen -  Hergendorf przyjmowali przybyłych z ca łą  
gościnnością. Na otwartszem miejscu w  kniei wysta­
wiony b y ł ogromny sz a ła s  myśliwski, dokąd się za ­
jeżdżało  przez bramę ozdobioną w znamiona ło w ie c ­
kie. Po lekkiem śniadaniu ruszyli w szy scy  na sta­
nowiska, rozpoczęły  się ł o w y  i trw ały  do drugiej 
popołudniu, puczem wydana b y ła  uczta w  sza łasie ,  
i przy toastach rozmaitych, wnoszonych dla NFana, 
dla J E x  Namiestnika, dla wszystkich gości obecnych 
i w  odwet dla miasta i zaszczytnych jego przełożo­
nych, spędzono jak najweselej przeszło  dwie godzin. 
Około piątej, szóstej, popowracali w szy scy  do L w o­
w a ,  wdzięczni łaskaw ym  względom wysokich gości 
i uprzejmości miasta Lw ow a.

W ied eń  2 8  paźdz. Jeden z węgierskich wychodź­
ców  w  Londynie bawiących miał pisać, że  tam c z y ­
nią przygotowania do przyjęcia Koszutha i że przed 
sześcioma tygodniami udał się po niego okręt na w y ­
brzeże Turćyi.

— Niemiecka Gazeta czeska donosi, że ministeryum 
odmówiło żadaniu kupców wiedeńskich o powiększe­
nie liczby urzędników celnych.

— Starszy  brat Cesarski arcyksiąże Ferdynand 
oddaje się marynarce i w  towarzystwie majora' hra­
biego Coudenhove udaje się do Tryestu, skąd popły­
nie na kilka miesięcy do Ameryki. ,

T ryen t .  Tutejszy dziennik donosi, że arcyksiąże  
Rajner udaje się do Wiednia i urzędować będzie 
w  centralnej kancclaryi wojskowej. W  towarzystwie  
jego znajduje się major Babarczy. Tenże dziennik 
donosi, że  tamtejszy garnizon otrzymał niespodzianie 
ro*kaz 2 2 g o  do wymarszu ku Roveredo. Mówiono  
tam o zmianie wojska i przemarszach innych oddzia­
łów . Dziennik też Insbrucki donosi o licznych po­
chodach u-ojsk.

eszt  2 6  października. W anderer  donosi, że od­
mawiano przy}ęcja j>a(]unków prywatnych na statki 
parowe w  gorę p łynace Z pOWodu przeznaczenia tych­
że  r0*P0l»M*en,e r/ adu.

—■ ^  • l" , "kradziona zosta ła  kasa kroa-
ckiej dyrekcyi budownictwa w  summie 6 7 9 1  z łr .—  
Nietylko kradzieże po W ę g Vze(.,t ? Siedmiogrodzie i 
Kroacyi s ą l i c z ! f ? , °.w.e .CfcS*to, osobliwie w p ie r -
w szych  dwóch hitij * >rojną odbywają.

W a itz e a .  M agyar Ihr lap  donosi: U tw orzyła  się

tu partya mająca na celu denuucyacye, aby tym spo­
sobem sama urzędy opanować mogła. Dopięła też  
tego źd aw szy  tu trzech urzędników', dwóch sędziów  
i jednego starostę miejskiego, których aresztowano 
i w  Peszc ie  osadźoilo. Sad wojenny po ,trzeC ! 
dniach zna laz łszy  ich niewinnymi w ypuścił  na wol­
ność, ale od urzędów odsądził. Od lego wyroku za­
łożyli  jednak osądzeni fipelacyę.

_  Malarz Jan Straszyrybka by ły  c. k. porucznik 
otrzymał rozkaz opuszczenia Pesztu w’ trzech rininch 
i stawienia się przed jeneralną komendą w Wiedniu.  
W  czasie rewolucji marcowej b y ł  on jednym z tjch  
nieciu oficerów, którzy żadali dymisyi; po?a,eJ. . 
w szy  się do Pesztu w stąpił  do niemieckie, legi. jako

W  Raab przy spisach ludności w szv scy  podali 
się za Madziarów. Żydów zam ieszkałych na w y ­
spie wpisano jako Niemców.

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE
W a r s z a w a  2 6  października. Jego C. K- A Pł's '''"  

ska M ość N. F ranciszek-Jozef I ,  PanuJ 3 < T ( ' 
Austryacki w dniu wczorajszym przybył koleją zeta 
, na Wiednia do W arszaw y.
' Wieczorem tegoż dnia, NN. Państwo J. C. P<<- 
si.ilska Mość N. Cesarz Franciszek-Jozet, .JJ. ivw. 
W ysokości:  Wielka Księżna Aleksandra Meklenburg- 
sko-Szw eryńska, Książe Fryderyk i Księżna Lud wi- 
ka Niederlandzcy, JJ.° CC. W W . W ielcy Książęta: 
Mikołaj i M ichał M ikołajewicze i JO. Książę N a­
miestnik, znajdowali się w teatrze w Pomarańczami,  
gdzie przedstawiono dwa akta L unatyczk i,  i tańce 
perskie. Na przedstawieniu tern były  także obecne 
osoby dworu Cesarskiego i zagranicznych, niemniej 
inne zaproszone dnia tego.

JO. Książę Feliks Schwarzenberg, feldmarszałek-  
porucznik wojsk austryackich, prezes rady ministrów, 
minister dworu J. C. K. Apostolskiej Mości i spraw  
zagranicznych Cesarstwa austryac. przybył z W ie ­
dnia do W arszaw y.

W orszaku J- C. K. Apostolskiej Mości znajdują 
się adjutanci, hrabiowie: Wrbna, 0 ’Donnel i Schon-  
feld, tudzież dwaj urzędnicy ministeryum spraw za­
granicznych.

Wczoraj wieczorem ca łe  miasto jaśniało rzęsistą  
illuminacyą.

— 2 7  paźdz. Onegdąj o godzinie 1 0 /2 rano, na 
tarasie przed pałacem Łazienkowskim, w  obec N. 
C e s a r z a  i K r ó l a ,  i J. C. W. W . księżnej Ołgi M l-  
kołajew nej,  odbyła się parada oddziału pułku hu­
zarów, imienia j '  C. W. — Następnie w kościele śgo 
Aleksandra Newskiego w  Łazienkach, odprawione 
zostało nabożeństwo, na którem znajdowali się N. 
Państw o, J. C. W . W. księżna Ołga Mi koła je w na, 
JJ. CC. W W . W ielcy Książęta Mikołaj i M ichał  
M ik oła jew icz ,  dostojni książęta zagraniczni, osoby 
do dworów ich należące, JO. książę Namiestnik Kró­
le s tw a , jenerałowie i znakomite osoby.

Przybyłego  onegaj do W arszaw y, o godzinie 2 ' /?, 
N. Cesarza A uslryackiego, N. Cesarz i Król, przyj­
m ował w dworcu tutejszym kolei żelaznej. Zaraz  
po przybyciu sw ojem , J. C- K. Apostolska Mose od­
dał wizytę N. Cesarzowe, i Krolowę, w  pałacu Ł a ­
zienkowskim. Następnie zając raczył przygotowane  
dla siebie apartamentu w P ^ ącu  Belwedersk.m ; gilzie 
V Cesarz Auslrvacki, przyjętym zosta ł  przez JO. 
1". . , .reJ  Namiestnika K rólestwa, naksięcia Feldmarszałka •
czele uszykowanej przed p* *cem vvarty honorowej. 
O ffodzinie 3ei u N. Państwa był obiad w pałacu 
Łazienkowskim’, na którym się N. Cesarz
Franciszek Józef ,  w szyscy  zagraniczni książęta o-  
becnie bawiący w  W a rsza w ie ,  osoby do (,w o_ 
rów należące, oraz JJ. 0 0 .  Księstwo Ichmość W ar-

Wczoraj o godzinie ^ 1 iVprIin”°  do^W^" " '  ksi^ż 3 
Karol Pruski, przybył a B erhna do W arsząw y. J.
K. W ysokość jest bratem - • i., ■ / ° w.eJ 1 Królowej. 
W  orszaku J. K. W y s o k o ś c i ,  który zajął mieszkanie 
w  B agateli ,  znajdują si^ : . . ‘t„^ ne:ra  ̂ wo,jsk pru­
skich v. Hirschfeld, ° r!iZ * ł  *11 hrabia von der 
Grube i sekretarz v. Bachman.

Wczoraj z rana na placu Ujazdowskim, odbył się  
przegląd wojsk wszelkiej broną onsysujjących w W ar-  
szawie. Już wcześnie rana P'Cchota w  ścieśnio­
nych kolumnach, za ję ła  wraz z artyleryą miejsce na 
placu rzeczonym a jazda uszył owaną była w zdłuż  
alei Ujazdowskiej. O godzinie ej, N. Cesarz i Król 
w  towarzystwie N. Gościa sw ojego, j .  c .  K. Apo­
stolskiej M ości, Franciszka Jozefa j. Cesarza A u -  

‘ stryackiego, przybyć raczy ł na miejsce parady. J. 
| C. K. Apostolska M ość ,  miał na sobie wstęgę  orde­

ru S. Andrz ja ;  a N. Cesarz i Król, w stęgę  orderu 
austryackiego S . Stefana. Jednocześnie Ich Cesar­
sko Królewskie M ości, towarzystwie JJ. CC.M W. 
W ielkich książąt Mikołaja i Michała M ikołajew i-  
czów , J. K. W . księcia Karola Pruskiego, g oszczą ­
cych w W arszaw ie  książąt zagranicznych, JO. Feld­
marszałka księcia W arszaw sk iego ,  Namiestnika Kró­
lestw a , piastującego godło  sw ego dostojeństwa, to 
jest  b u ła w ę , i ozdobionego wielką w stęgą orderu M a­
ryi Teressy, otoczeni świetnym sztabem wojskowym, 
przejechali najprzód w zd łu ż  linij jazdy w  aleach, a 
następnie wśród kolumn piechoty i artyleryi na placu 
Ujazdowskim. Jenerałow ie wojsk zagranicznych, o -  
becni na paradzie w czorajszej, mieli na sobie ordery 
cesarsko-rossyjskie, a jenerałowie rosyjscy, wstęgi  
orderów austryackich Śgo S tefana, Leopolda i Ko­
rony żelaznej. W  miarę jak N. Cesarze przejeżdżali

zdłuż linij wojskowych, wojska prezentowały broń, 
okrzyki radosne rozlegały  się po szeregach , a or­
kiestry brzmiały hymn austryacki. Po ukończeniu 
przeglądu, nastąpiła defilada. N. Cesarz i K ró l, sam 
objąwszy dowództwo wojska raczy ł w yd aw ać  roz­
kazy, a następnie przeprowadził oddziały przed N. 
Gościem swoim. Defilada trwała przeszło godzinę, 
r r e \x /Z0" a 1 Królowa Jejm ość, w  towarzystwie  
u  ć r  księżny Olgi Miko.łajewnej, ; iemniej
JJ. KR. W W . W . księżna Aleksandra Mekleinburg- 
sk o -S zw ery n sk a ,  i księżna Ludwika Niderlandzka, 
przybyć raczy ły  na plac parady, gdzie także przy­
jechała .JO. księżna Imć W arszaw ska z J W . hra­
biną v. Hrandenburg, małżonką prezesa ministeryum 
stanu pruskiego, oraz damy dworu Jej C. K. Mości.

— Podług  otrzymanej wiadomości paropływ K o ­
pernik,  w yp ły n ą w szy  z Gdańska dnia 1 8  b' m. z 4  
ładownemi gabarami Ner 2 ,  1 0 ,  11 i S3 przyholo­
w a ł  takowe 2 Igo  b. m. do Torunia, a zostaw iw szy  
tamże gabary do dalszej expedyeyi, w rócił  się tenże 
paropływ 2 2 g o  b. tri. po trzeci raz do Gdańska, po 
zabranie pozostałych trzech ładow nych gabar Ner 
1, 7  i 9 ,  które następnie holować będzie do W ar­
sza w y .— P aropływ  K sią żę  W arszaw sk i , przebyw­
szy  2  Igo b. m. do N ieszaw y, {zastał tamże gabary  
Ner 5 , 6 ,  1 2  i 1 4 ,  które dnia następnego przystą­
pią do ekspeilycyi; a po ukończeniu te jże ,  zabraw­
szy  z sobą tenże paropływ oznaczone gabary, jak 
najspieszniej odpłynie w dalszą drogę do W arszaw y.

— Dnia 2 2 g o  b. m. o godzinie 10ej rano, ca ła  
rodzina i grono przyjaciół, niemniej znajomych ś. p - 
współziomka^ naszego Szopena, zmarłego r w samym

go K rzy-
. ^ 1 . ,  , „  , i one było

nabożeństwo żałobne. Na wspaniałym katafalku pą­
sowym, przybranym w złote  ozdoby, wystawioną by­
ł a  takaż trumna, ów symbol spoczynku i zniknmości 
każdego złow ieka. Ciężkiej żałobie rodziny i kre-  
wnyeh , po tak bolesnej dla każdego stracie, odpo­
wiadała żałoba obecnych, na wszystkich twarzach  
wyryta. W  czasie w otyw y żałobnej, celebrowanej 
przez J W . księdza Dekerta, prałata scholastyka ka-  
nitiiPy archi-katedralnej pPzy kościele nietropolitalnym 

Jana , chór kleru w yk on yw ał religijne pienia, a 
przy bocznych ołtarzach odprawiane by ły  mszy św .  
czytane za pokój duszy zgas łego  mistrza, który i po 
za grobem nie przestał je szcze  być chlubą rodaków'.

— N. Pan w przychyleniu się do najpoddanniejszej 
prośby znajdującego się w Marsylii wychodźca pol­
skiego Felicjana Kluszyńskiego, najmiłościw iej do-  
zwolić mu raczył powrócić do Królestw a , bez do­
zwolenia mu atoli legitymowania się z pochodzenia 
szlacheckiego i bez uwolnienia majątku jego od kon­
fiskaty. " (ix. W .)

Kronika miejscowa
K r a k ó w  29 paźd z . T a r g  z n a c x n v , ż y to  s p rz e d a w a n o  po ż ' / 2— 

4 3/ , i  p s z e n ic a  5 3/4— 6 1/ , ,  ję c zm ie ń  3 —3 o ws a  b y ło  dużo  2 1/ ,  — 2 1/ , .
K o ń sk i t a r g  m a ły ,  cen y  p o z o s ta ły  n iez m ien n e .

T a r g  b y d ła  b y ł  b a rd z o  z n a c z n y ; z a  c ię ż k ie  w o ły  fa l)  — GOJ p ł a ­
cono po 8 5 — 100 z ł r .  p a r a ;  ś re d n ie  f4 ł)  —50}  po 5 5 —70  z ł r . ;  k r o ­
w y  ( 3 0 — 10} 2 5 — 3 8  z ł r .  s z tu k a ;  c ie lą t b y ło  m a ło . po 3  — 4 z ł r .

blasku i potędze s ła w y ,  napełniło kościół Śg  
ża, w którym za pokój duszy jego, odprawit

mycfe 5 ńienieozy.
iy 90.— Praaki k ; -8 kr-S-.-v.vx'ti a dn l»  3 0  paźdz SUnkj 
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(Dokończenie.)
§ 13. Listy wyborcze najwyżej opodatkowanych ukła­

dane być mają przez Namiestnika. Do listy wyborczej 
najwyżej opodatkowanych obwodu rządowego, wciągnąć na­
leży z ogólnie do wyboru ukwalifikowanych (§ 6 ) ,  taką 
liczbę opłacających najwyższą kwotę w stałych podatkach, 
ażeby w ten sposób otrzymać przynajmniej stosunek je ­
dnego wyborcy na sześć tysięcy dusz ogólnćj ludności, 
i ażeby oprócz tego stósunku, każdy obywatel państwa 
ogólnie do wyboru ukwalifikowany, opłacający w kraju ko­
ronnym przynajmniej pięćset z l r . , uważany był jako naj­
wyżej opodatkowany wyborca.

§ 14. Jeżeli między najwyżej opodatkowanymi kraju, 
znajduje się.jakaś korporacya lub stowarzyszenie, wtedy 
osoba według przepisów prawa lub stowarzyszenia powo­
łana do ich reprezentacyi, wpisaną być winna na listę naj­
wyżej opodatkowanych. Podobnież za duchownych, p re- 
bendy i zakłady, fundusze religijne i publiczne, z których 
majątku opłacanym bywa podatek stały kwalifikujący do 
klassy najwyżej opodatkowanych, prawo wyboru w tejże 
klassie służy użytkującym z prebend i prawnym admini­
stratorom zakładów i funduszów.

§ 15. Gminy wtedy nawet, kiedy jako takie do naj­
wyższych podatkujących należą, niernogą ani przez peł­
nomocników ani przez reprezentantów, swego prawa wy­
borczego w klassie najwyżej opodalkownej wykonywać.

§ 16. Listy wyborcze dla miasta Czerniowiec będą 
przez prczydyum  gminy za udziałem jednego z Komissa- 
rzy przez Namiestnika zamianowanego, sporządzone.

§ 17. Listy wyborcze dla okręgów wyborczych innych 
miejsc w §fie 3cim oznaczonych, jako też dla okręgów 
wyborczych gmin wiejskich (§ 4 ty), Starosta okręgowy 
x nomocą urzędów podatkowych ma gminami sporządzić, 
a listy pojedynczych gmin z przyzwaniem zwierzchności 
gminnej i dwóch członków wydziału gminnego, winien 
iest sprawdzić i stanowczo oznaczyć, celem uzupełnień ; 
i sprostowań przez niego przedsięwziąść się mających.

7 ivch lak przez niego urządzonych list wyborczych 
pojedyńczych gmin, rfoźoną będzie przez niego lista j

• V S  ‘ t f d V u T w y b ™  m . zawierać ia .i, i 1 
zwisko, Wiek i zamieszkanie mającego prawo wyboru,
nakoniec 
osobiste 
zawisło.

Z T ie c  w y s o k o ś ć  podatków przez niego składanych lub 
osobiste kwalifikacye, od których jego prawo wyborcze

§ 19. O ile prawo wyborcze od składania pewnej 
kwoty podatkowej zawisłem jcsl, len tylko ma być uwa­
żany za wyborcę, który ową kwotę podatkową w roku 
poprzedzającym wybory całkowicie zapłacił, a w bieżą­
cym roku podatkowym, żadne zaległości na nim nie 
ciążą.

§ 20. Listy wyborcze najwyżej opodatkowanych będą 
ogłaszane przez Namiestnika, a to przez umieszczenie w 
oazetach krajowych do publicznych ogłoszeń przeznaczo­
nych i przez oddzielne odpisanie do każdego okręgu sta­
rościńskiego, w którego miejscu urzędowania dla publiczne­
go przeglądu mają być złożone.

§ 21. Listy wyborcze według §fu 16go ułożone dla 
miasta Czernowiec, będą u burmistrza tegoż miasta do pu­
blicznego przeglądu składane.

§ 22. Listy wyborcze innych miejsc szczególnie u- 
kwalifikowanych i oznaczonych w §fie 3cim i listy gmin 
wiejskich, będą do powszechnego przeglądu składane u 
zwierzchności tych miejsc i gmin wiejskich, równie jak 
główna lista okręgu wyborczego gmin wiejskich, winna być 
złożoną w miejscu urzędowania Starostwa okręgowego.

§ 23*. Dzień składania list wyborczych ma być oznaj­
miony razem ze stósownym terminem reklamacyjnym 
w każdym okręgu wyborczym.

Namiestnik oznacza termin reklamacyjny, który niemoźe 
być mniejszy nad trzy a większy nad 14 dni, rachując 
od chwili złożenia.

§ 24. Reklamacye po upływie terminu składane, od­
rzucają się jako spóźnione, wszakże Namiestnikowi przy­
służą prawo na drodze urzędowej zarządzać sprostowa­
nia list wyborczych aż do przyszłego terminu wyborczego.

§ 25. Do czynienia reklamacyj każdy jest upowa­
żniony.

Mają one być tym samym organom doręczane, przez 
które lista była sporządzona.

O zasadzie lub bezzasadności reklainacyi względem 
przyjęcia niemających lub opuszczenia mających pra­
wo w yboru, jeżeli chodzi o listy wyborcze najwyżej o- 
podatkowanych, albo o listy wyborcze miasta Czernio­
wiec ma rozstrzygać Namiestnik; jeżeli zaś idzie o listy 
wyborcze i n n y c h ' okręgów wyborczych, rozstrzyga Staro­
sta okręgowy porozumiawszy się z właściwym przełożonym 
gminy i pozostawiwszy trzy dniowy termin rekursu do Na­
miestnika. , , ,

§ 26. Należycie ułożone listy wyborcze przeglądane
są w' ogólności z początkiem każdego ro u poi a \owego 
i przy rozpisywaniu wyborów powtornyc a z a z j,_ y i
sie co trzy lata.

§ 27. Skoro listy wyborcze po zapadłem rozstrzygnię­
ciu względem reklamacyj na czasie podanyc , zos aną u- 
kończone, przygotować należy karty legitymacyjne, a 
pojedyńczych wyborców, zamieszczając w nich numer le- 
żący właściwych list wyborczych, imię i zamieszkanie ma­
jącego prawo wyboru i okrąg wyborczy w którym ma 
wybierać, ale mają być one doręczone wyborcom dopiero 
w miarę rzeczywistych czynności elekcyjnych.

IV. O wybieralności.
§ 28. Ażeby być wybranym do Kuryi Sejmowej trzeba:

a) mieć najmniej lat 30;
b) być austfyackim obywatelem przynajmniej od lat 

pięciu, rachując wstecz od tlriia wyborów;
c)  używać w zupełności praw cywilnych i poli­

tycznych:
d )  być uzdolnionym do wyboru według postanowień 

§ 6 ad lit. d. lub § 7.
§ 29. Nie są wybieralnymi.

a)  Wszyscy którym brakuje przymiotów wymienio­
nych w poprzednim §fiC;

b) Osoby których majątek poddany jest konkursowi, 
albo które po dokonanych czynnościach konkur­
sowych nie okazały się w skutek dochodzenia bez 
winy; nakoniec:

c )  Uznane za winne zbrodni albo przestępstwa po­
chodzącego z chęci zysku albo występku przeciw 
moralności publicznej, albo też które skazane 
zostały za inne jakie przekroczenie prawa na ka­
rę najmniej półrocznego więzienia.

§ 30. Kto jest wybieralny według postanowień §§ po­
przedzających, może być wybrany na deputowanego przez 
każdą klassę wyborczą kraju koronnego, choćby do nie­
go nie należał, i w każdym okręgu wyborczym, choćby 
w nim nie był zamieszkały.

§ 31. Zastępcy deputowanych nie mogą być wybie­
rani.

V. O miejscach gilzie się wy bory odbywają.
§ 32. Dla pojedyńczych okręgów wyborczych celem 

głosowania wyznaczone będą osobne miejsca wyborcze.
§ 33. Okręgiem wyborczym dla najwyżej opodatkowa­

nych są Czerniowce jako stolica kraju.
§ 34. Miasta: Czerniowce, Suczawa, Sereth i miasto 

targowe Iiadautz są okręgami wyborczemi dla deputowa­
nych w tych gminach wybrać się mających.

§ 35. Na wybory innych gmin Ć§ 4) jako miejsce 
wyborów naznacza się w ogóle w każdym politycznym 
okręgu , rezydeneya Starostwa okręgowego. Jednakowoż 
przysłużą Namiestnikowi prawo w obrębie tegoż samego 
politycznego okręgu naznaczyć wyjątkowo inne jakie miej­
sce wyborów.

VI. O Koinissyach wyborczych.
§ 36. Osobna komissya wyborcza ustanowioną będzie 

dla kierunku czynności wyborczych.
§ 37. Komissya wyborcza najwyżej opodatkowanych, 

składa się z komissarza rządowego jako przełożonego, 
którego mianuje Namiestnik i z czterech członków przez 
Namiestnika wybranych z klassy wyborców najwyżej opo­
datkowanych.

S 38. W mieście Czerniowcach odnośnie do postano­
wienia późniejszego zastrzeżonego §fem 3eim względem 
liczby okręgów wyborczych, utworzoną będzie jedna lub 
dwie komissye wyborcze. W każdym razie składać się 
także ma komissya wyborcza z burmistrza albo przez te­
goż zamianowanego następcy, z dwóch przez niego przy­
branych członków rady gminnej i z dwóch innych mają­
cych prawo wyboru w mieście, przez Namiestnika zamia­
nowanych, następnie z komissarza rządowego delegowa­
nego przez Namiestnika.

§ 39. W każdym okręgu wyborczym ustanowioną 
będzie osobna komissya wyborcza dla wyborów innych 
okręgów wyborczych (§  * 4 ty )  i takowa pod
przewodnictwem komissarza rządowego składać się będzie 
z czterech członków wybieranych przez Starostę okręgo­
wego z pośród przełożonych gmin lub radzców gmin, któ­
rzy do okręgu wyborczego należą; komissya z grona swe­
go wybiera Sekretarza.

Postanowienia i uchwały komissyi wyborczych wyma­
gają bezwzględnej większości głosów.

§ 40. Przydani koinissyom wyborczym komissarzc rzą­
dowi nie mogą się mieszać do głosowania bądź przez u- 
suwanie, albo odradzenie,’ bądź to przez polecanie albo 
przedstawianie pewnych osób, ani też jakimkolwiekbądź in­
nym sposobem, a przy czynnościach elekcyjnych mają do­
glądać utrzymania spokojności i porządku, jak niemniej 
przestrzegać trybu wyborczego prawnie wskazanego.

§ 41. w  p o jo n y  sposób członkowie komissyi wy­
borczych mają się wstrzymać od wszelkiego wpływu na 
wota pojedynczo głosujących.

VII. O rozpisy»H«iu wyborów.
§ 24. Namiestnik wzywa zazwyczaj do przygotowania 

wyborów, a odezwy jego w tym celu mają być ogłoszo­
ne pizynajtnniej na ośm dni przed dniem wyborów w kaź-

? / ?g" wyborczym.$> 43. w rozpisaniu wyborów trzeba oznaczyć dzień 
° c cyi, godzinę rozpoczęcia i czas trwania wyborów, jak 
niemniej miejsce, gdzie ma się odbyć głosowanie.

° °P^oszonem rozpisaniu wyborów (§ 27), pojedyń- 
czy wyborcy otrzymują karty legitymacyjne (§ 27) z o- 
znaczeniem czasu i miejsca tćj elekcyi, w której właściwy 
Wy«m A CA ma mieć odział.
. * 44- Rozpisanie ogólnych wyborów dla Sejmu ma 

się odbyć w następny sposób: naprzód będą wybrani 
deputowani gmin wiejskich, następnie deputowani miast, 
a nakoniec deputowani najwyżej opodatkowanych; a wy­
bory wszystkich klass wyborczych w całym kraju w je­
dnym i tym samym dniu odbyć się mają.

VIII. O czynności wyborów.
A) Ogólne postanowienia.

§ 45. W  dniu wyborów na oznaczonej godzinie i 
w przeznaczonenł miejscu rozpocznie się czynność wy­
borów od ukonstytuowania komissyi wyborczej, bez wzglę­
du na liczbę wyborców przybyłych, która ma przyjąć li­
sty wyborców i przygotowane wykazy glosowania.

§ 46. Oprócz komissyi wyborczej, rządowego komis­
sarza i do głosowania uprawnionych, nikomu przystęp do 
lokalu, gdzie wybory mają mieć miejsce, nie jest dozwo-

I rzystąpionem będzie do głosowania, skoro tylko na­
dejdzie godzina dojtego przeznaczona. Wyborcy, którzy na­
dejdą po rozpoczęciu głosowania, zgłaszaja sie do ko- 
missyi wyborczej i mogą jeszcze w niezamknietem ofo- 
sowaniu brać udział.

§ 47. Jeżeli kto przed rozpoczęciem głosowania za­
rzuty czyni przeciwko prawu brania udziału w wyborach 
osoby jakiej na liście wyborców umieszczonej, i utrzymu­
je , źe od chwili spisania list wyborców, osoba ta jednego 
z warunków wymaganych aby być wyborcą, pozbawioną 
została, komissya wyborcza natychmiast rzecz tę bez ża­
dnego rekursu rozstrzygnie.

§ 49. Przewodniczący komissyi wyborczej w krótkiej 
przemowie przypomni zgromadzonym wyborcom treść 
§§ 28, 29 i 30 prawa o wyborach, tyczącą się przymio­
tów wymaganych aby być wybranym, wyjaśni im tryb 
głosowania i liczenia głosów i napomni ich, ażeby wo­
ta swoje po wolnym namyśle, bez wszelkich samolu­
bnych pobocznych względów składali w sposób, jaki za 
najstosowniejszy wedle najlepszego przekonania i sumie­
nia swojego dla publicznego dobra poczytują.

§ 49. Głosowanie samo rozpoczyna sic od tego, źe 
członkowie Komissyi wyborczej o ile są wyborcami, wota 
swoje składają.

N a s tę p n ie  jeden z członków Komissyi wyborczej wzy­
wać będzie wyborców do składania wotów z kolei jak 
nazwiska ich na liście wyborczej są wpisane. ’

Wyborcy, którzy po odczytaniu już swojego nazwiska 
na zgromadzenie przyjdą, złożą wota swoje po odczyta­
niu całej listy wyborców. • y

§ 50. Każdy mający prawo głosowania przystępuje 
zwykle sam do stołu pomiędzy Komissyą wyborczą i zgro­
madzeniem wyborców stojącego i przy oddaniu swojej 
karty legitymacyjnej głośno i wyraźnie i z dokładnem o - 
znaczeniem nazwie tego , kogo życzy sobie mieć deputo­
wanym.

Jeżeli na jeden okrąg wyborczy dwócli lub więcej przy­
pada deputowanych, wyborca tyle nazwisk wyliczy, ilu de­
putowanych wybranych być ma.

§ 51. Wyborcy niemowy, mogą wyjątkowo na piśmie 
wota składać, które w ich obecności muszą być przez 
jednego z członków komissyi odczytane.

§ 52 . Jeżeli przy głosowaniu uczynione będą zarzuty 
co do tożsamości wyborcy k a r tą  legitymacyjną opatrzone­
go, Komissya wyborcza natychmiast rozstrzyga bez re­
kursu.

§ 53. Każde ustne wotum i każde piśmienne upraw­
nionego do tego wyborcy, zapisane będzie w przygoto­
wanych na to rubrykach podwójnego wykazu głosów 
wraz z nazwiskiem wyborcy.

Sekretarz Komissyi wyborczej wpisuje do jednego w y­
kazu a równocześnie inny członek Komissyi do drugiego, 
który jako odpowiednia lista stanowi kontrolę wpisu.

§ 54. Wota warunkowe albo z dodatkiem poleceń dla 
mającego być wybranym, są nieważne.

§ 55. O ważności lub nieważności pojedynczych wo­
tów rozlrzyga natychmiast Komissya wyborcza bez rekursu.

§ 56. Głosowanie musi zwykle 'w kaźdem miejscu 
w ciągu dnia do wyborów przeznaczonego rozpocząć się 
i ukończyć.

W razie gdyby jakie okoliczności przeszkodziły rozpo­
częciu trwaniu, lub ukończeniu wyborów, czynność wy­
borcza’ może być przez Komissyą na następny dzień od­
roczona lub przedłużona za przyzwoleniem rządowego 
Komissarza, który o tćm Staroście okręgowemu lub Pre­
zesowi rządowemu doniesie. Uwiadomienie o tern wybor­
ców ma sie odbyć w sposób w miejscu używany.

§ 57. Jeżeli wszyscy wyborcy woła swoje złożyli, 
albo jeżeli termin dnia do głosowania naznaczony upły­
n ą ł, a żaden sie już wyborca nie zgłosił, przewodniczą­
cy w Komissyi ‘ wyborczej powinien ogłosić wotowanie 
jako zamknięte, podwójny wykaz głosowania ma być 
przez Komissyą wyborczą i Komissarza rządowego pod­
pisany i żadne dalsze wotum przed ukończeniem oblicze­
nia dozwolone nie będzie.

§ 58. Po zamknietem głosowaniu, Komissya w zgro­
madzeniu wyborczem przys .puje natychm iast do oblicza­
nia głosów i jeżeli potrzebna llosc deputowanych nale­
życie obraną została, pi o 0 . .^cy jny  ma być zamknię­
ty, przez członków Komissyi i Komissarza rządowego 
podpisany, z dołączeniem spisów głosowania i listą na 
której wota obliczone zostały, zapieczętowany, opatrzony 
napisem oznaczającym tre ść  i Koinissarzowi rządowemu 
doręczony.

§ 59. "  razie rowności głosów w każdym razie roz­
strzyga los, który ma być wyciągnięty przez prezydenta 
Komissyi wyborczój.

§ 60. Po ukończonem głosowaniu, prezydent Kumissyi 
wyborczej oznajmia natychmiast jego rezultat.

V



B . Postanowienia szczególne.
1. D l a  w y b o r u  n a j w y ż e j  o p o d a t k o w a n y c h .
§ 61.  Deputowani najwyżej opodatkowanych każdego 

okręgu w yborczego w obwodzie rządowym, w ten sposób 
przez zgrom adzonych w yborców  mają być mianowani, iż 
głosujący winien tyle osób wymienić, ilu ma być w ybra­
nych deputowanycli z klassy najwyżej opodatkowanych.

§ 62. Bezw zględna większość głosujących potrzebna 
je s t do ważności wyboru. Jeżeli przy głosow aniu nie znaj­
dzie się taka w iększość głosów  na wszystkich deputo­
w anych w ybrać się m ających, powtórne glosow anie na 
brakujących przedsięw zięte być m a , a gdyby i tą razą po­
trzebna w iększość się nie zna lazła , do ściślejszego w y­
boru przystąpić należy.

§ 63. Przy ściślejszym  wyborze w yborcy mają się o -  
graniczyć na tych osobach, które przy powtórnem  g ło ­
sowaniu otrzym ały w zględnie najwięcej głosów  po tych, 
co bezw zględną w iększość uzyskali.

W  razie równości głosów , rozstrzyga los kto przy trz e -  
ciem głosow aniu ma być uwzględniony.

Liczba osób które podać należy do ściślejszego g ło ­
sowania, winna być zaw sze dwa razy większą od ilości 
deputowanych w ybrać się je szcze mających.

Każdy g łos przy trzeciem  głosow aniu dany osobie nie 
podanej do ściślejszego wyboru, ma być uważany za nie­
ważny.

Jeżeli przy ściślejszym  w yborze zajdzie równość g ło ­
sów, los rozstrzyga.

2. D la  w y b o r ó w  z m i e j s c  o s o b l i w i e  d o  w y ­
b o r ó w  u p r a w n i o n y c h .

§ 64. Kaźden mający prawo wyboru i głosujący w miej­
scach osobliwie do w yborów  uprawnionych (§ 3 ), ma w y­
mienić przy głosow aniu tyle ukwalifikowanych osób, ilu 
deputowanych w  okręgu wyborczym ma być wybranych.

Bezwzględna w iększość złożonych wotów jest konieczna 
do ważności wyboru.

Kto g łos swój składa, ma być zaw ezw any aby się sta­
w ił o późniejszej godzinie tego sam ego dnia, dla po­
w tórnego złożenia wotum w  razie potrzeby.

Co do ściślejszych wyborów, do których przystąpić na­
leży, jeże li przy pierw szych dwóch głosow aniach nie o -  
trzym ano potrzebnej w iększości, obowiązują przepisy w y­
mienione w  powyższym paragrafie.

3. D la  w y b o r ó w  i n n y c h  g mi n .
§ 65. W  okręgach wyborczych gmin w iejsk ich , każ­

dy wyborca zamianuje dwie osoby.
P r o s t a  w i ę k s z o ś ć  p r z y n a j m n i e j  I r z e c i ć j  c z ę ś c i  g ł o —

sujących, potrzebną je s t do ważności wyborów.
Jeżeli przy  pierw szem  głosow aniu do takiej w iększo­

ści nie p rzyjdzie, przystąpić należy natychm iast do ści­
ślejszego w yboru, do którego podane być muszą osoby, 
k tóre zyskały przy pierwszem  wotowaniu największą ilość 
g łosów  i to w potrójnej liczbie deputowanych w ybrać się 
je szcze mających.

Zresztą obowiązują i tutaj przepisy w yrażone w § 63 
a odnoszące się do postępowania przy  ściślejszym  w y­
borze.

IX. O przyjęciu wyboru.
§ 66. Po zakończonem obliczeniu g ło só w , Komissya 

ma zawiadomić w ybranego o zapadłym na niego w ybo­
rze z zawezwaniem , aby w ciągu przepisanego czasu o -  
św iadczył, czyli przyjm uje w ybór lub nie.

§ 67. Każdemu wolno nie przyjąć w ypadłego nań wy­
boru.

§ 68. Jeżeli w ybrany oświadczy jeszcze w dniu wy­
borów  przed Komissya w yborczą dopóki ta je s t zebraną, 
źe wyboru n ieprzy jm uje, ośw iadczenie to należy wpisać 
do protokółu w yborczego i może być natychm iast pow tór­
ny w ybór przedsięw zięty.

§ 69. W  każdym raz ie , oświadczenie w yborcy może 
być przesłane Namiestnikowi w ciągu 14 dni od chwili, 
w której doręczonem  mu zostało sporządzone przez K o- 
missyą w yborczą uwiadomienie o jego wybraniu.

Ktoby zaniechał uczynić takiego oświadczenia albo p rz y ­
ją ł  pod protestacyą lub zastrzeżeniem , uważa się jako od­
mawiający.

W  razie odmówienia Namiestnik ma natychmiast nowe 
w ybory rozporządzić.

§ 70. Jeżeli ukwalifikowany w kilku okręgach wybor­
czych został wybrany, ma podobnież ośw iadczyć w edług 
przepisu §§ 68 i 69 względem  przyjęcia lub odmówienia, 
a w pierwszym  razie, w którym  okręgu w ybór przyjm uje. 
Kto zaś p rzy ją ł w ybór w jednym  ok ręgu , nie może go 
więcej przyjm ować w drugim , chociażby później dopiero 
dowiedział się o zapadłym na niego wyborze w drugim 
okręgu.

Jeżeli dwa lub więcej razy w ybrany , ośw iadczy źe j 
p rzyjm ują ai e  n je  Wy ln je n ja okręgu w którym  przyjm uje, | 
en o iąg  należy rozum ieć, w którym pierw ej zosta ł w y- | 

brany, je  e i> podwójne wybory tego sam ego dnia n a -  I

S^ ł  g ło só w mieU Sl? ma ten ° k r§£ w którym więcej zy— |

\V razie głosów zażądać trzeba w yraźnego i
oświadczenia wybranego. J e ;

§ 71. Wybrany oświadczając £e przyjm uje w ybór, wi­
nien je s t nadm ienić, o ile te• u o to ry W  nie je s t znanćm, 1 
źe posiada potrzebne kwalifikacye ({ 28) wybieralności.

§ 72. Jeżeli Namiestnik przekona s ię , źe w ybrany w e- 
d ług  § 72 nie ma kwalifikacyj w ybieralności, w tedy akta 
elekcyi mają być przesłane Sejmowi bez certyfikatu wy­
borczego i ze wzmianką okoliczności (§ 29).

§ 73. Osoby które się dopuściły zbrodni, albo wy­
kroczenia z chęci zysku lub ubliżającego publicznej mo­
ralności , albo jeźli z powodu takowego przekroczenia zo­
stają pod inkw izycyą, nie mają prawa zasiadać na posie­
dzeniach Sejm u, dopóki sędziowski w yrok nie orzecze, 
czyli w edług  § 29 mogą być do Sejmu wybieralnymi lub 
nie.

X. O udowodnieniu albo spraw dzeniu  
w y b o r ó w .

§ 74. Namiestnik nakazuje wystawić i doręczyć ce r­
tyfikat w yborczy deputowanemu wybranem u do Sejmu 
z wyjątkiem  wypadków §§fami 72 i 73 przewidzianych.

Certylikat ten upoważnia w ybranego do w stępu na Sejm 
i uzasadnia w ybór, dopóki o ważności tegoż żadna nie 
zachodzi wątpliwość.

§ 75. W zględem  ważności wyboru rozstrzyga Sejm, 
stosownie do czynnej lub biernej kwalifikacyi wyborczej 
i stosownie do przepisów  o postępowaniu przy wyborach 
podanych w Konstytucyi krajowej i w praw ie wyborczem .

Akta wyboru służą za podstawę spraw dzania tegoż i l i ­

chw ały.
§ 76. Akta wyboru składają się z p rotokółu  wyboru 

i głosow ania, ze spisów głosow ania i list obliczających 
przesłanych Namiestnikowi za pośrednictw em  rządowych 
komissarzy w yborczych, z raportem  dotyczącym postępo­
wania przy w yborach i prawnej ważności albo nieważno­
ści tychże; dalej z reklamacyi protestacyi które m ogły 
zajść przeciw  wyborom i nakoniec: z oświadczeń i później­
szych wskazówek przesłanych przez w ybranych względem 
przyjęcia wyboru i ich wybieralności.

§ 77. Reklamacye i protestacye przeciw  postępowaniu 
przy pojedynczych w yborach, mają być wniesione najpó­
źniej w ciągu ośmiu dni po otwarciu S ejm u; w przeciw ­
nym razie żadnej uwagi na nie zw racać nie należy.

Porządek dzienny Sejmu oznaczy postępow anie tegoż 
przy spraw dzaniu wyborów.

Dan w Naszem Cesarskiem Stolecznem  i R ezyden- 
cyonalnem Mieście W iedniu, dw udziestego dziewiątego 
w rześnia tysiąc ośm set pięćdziesiątego roku, a drugiego 
panowania Naszego.

(X i. S . )  F ra n ciszek  J ó z e f
ScZiioarKenberg, Krcttfss, Hcich5 tłriick  , 

T/iinnfeld , T hun , SchmerUng , Os o rich .

I n s e r a t y .
W  obwodzie  T a rn ow sk im  p ó ł  mili od T a r n o w a ,  niedaleko g o ­

śc iń ca  publicznego ,  j e s t  F ol w ar czek  w  picknej g le b ie ,
p os iadający  gruntu ornego m o r g ó w - 2 2 ,  cz tery  ł ą k ,  4 p a s tw is k ,  4 
krz ak ów ,  pom ieszkanie  w  dobrym s ta n ie ,  oprócz tego  na res tau ra ­
c j ą  z w iez io n y ch  k i lkadzies ią t  s z t u k  d r z e w a , s to d o ła  n o w a ,  stajnie  
now e na 14  sztuk b y d ła ,  na trzodę  dwa chiewki,  ogrodzen ie  porzą­
dne,  inwentarz  g ospodarczy ,  do sprzedan ia ,  w  miernej cenie .  B l iż ­
s z a  w iadom ość  udzieli Bióro Informacyjne.-— T arn ów  d. 1 paździer­
nika 1850 .  J -  E ec h td ey e n .  £ 2 9 0 - 3 )

4  mile od Myślenic  
odlegl’.vrn.gdzie  co 
dry  tygod nie  j a r ­
marki s i j  odb y­

w a ją  j e s t  praw o p ro p in a c ji « • «  • ' b" w,a ',c ™ j n8*e*cioma k a >- 
czmami zajezdnemi od I s ty c zn ia  1 • . . 'puszczenia .
C h cą cy  toż n a b y ć ,  z ech ce  s ie  do w ła ś c i c i e la  w Rabce z a m ie sz k a ­
ł e g o  z g ło s i ć .  ( 2 8 3 - 3 )

(318) J A N  R Ó Ż Y Ń S ^ l  0 3 )
F ab rykant P iecó w  w  W r o c la " '1'.' Przy  u licy  N eustadt,B reite-Strasse N. 3,
poleca  s ie  S z a n o w n ćj  Publiczności ^  ^ ^ ^  . ^ ^ k h g o  gatunku
pieców  p orce lanow ych  c z y s ty c h ,  j ak n„m :prn.r.„ fcrel)r*onych etc. 
Oprócz tego ,  ta k że  piece z gatu nku p g , po cenach naju-
m ia r k o w a ń s z y c h .— O d w ołu je  eie  . * * , oszy ń s k ie g 0 , W s o
W ę ż y k a  i W g o  Kirchmayer,' u który0 L z'eT  n‘?j fi**>rykat w i ­
dz ieć  i o je g o  dobroci,  t r w a ło ś c iJ  tormle  Prliekonac sig moiina

flklaaitaiea
L. l i  h r y m  s t a n i e  z o s t a j ą c a ,  « ® 5 a n ia  ź v o ,  “ P a n i c a m i .  
— S j e s t  z  w o ln e j  r e k i  do sPrZ „ a  ' . • , | e y  s o b ie  n a b y ć  

s i ę  z g ł o s i ć  do t e j ż e  k a n u ® ® ^ ______»  P f f i r o. [ [ 3 5 4  2 - 3 Jzech ce

C ie ch o w sk im , od S łn m „'i, •
..„„nei D ołożona i szo so

, * J  *5 j c a i  /j w  u
1851 roku. B liż sza  w iadom ość  na 'ona Tryb
łu  H olew iń sk iego  w  K ielcach . [3 5 3  - 2 - 3 ]

DOM na K lcparzu Nro 4, 
n arożn y  dwu -  p iętrow y
z gruntu w y r e s ta u r o w a -  
„ y  od 12go października  
r. b. ja k o  Z ajezd n y , pod 
n a zw ^ :

z a j a z d

' '  °  ^  1 Otworzony, porządkiem , czysto” "  p r z y -
ła9k8łV ym  w z ® S om u u ejscow ycli i prze-

A gentengesuch .
Fur ein uberall le icht  zu betreibendes G e s c h a f t ,  w e lch es  na inen-  

tlioh bei zahlre ich er  B ek anntschaft  seh r  ausgebreitet  werden kann,  
werden thatige  und rcele  Agentcn ge g en  3 3 ' /3°/0 Provis ion Be willi '  
gu n g  ge su ch t .  und Anmeldungen unter J.  S.  Nro 1. Post,  res tan te  
in Frank furt  a. M. franco erbeten. [3 5 6  — 2 ]

D ass Grosse Anlehen des Vereins deatscher Fiirsten  
und Sdelleu te,

garantirt vom Prinzen von P re u s sc n .  H erzog  von N a s s a u ,  H erzog  
Von Meiningen.  H erzog  von Coburg und andern F u rs te n ,  bietet die 
schóne Gewinne von fl. 2 5 , 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  1 8 , 0 0 0 .  1 6 . 0 0 0 .
1 4 , 0 0 0 .  1 3 , 0 0 0 .  1 2 , 0 0 0 .  1 1 . 0 0 0 .  10,000. 10  a. 5,000 etc. bis fl. 
12 abwarts .  N a c h s t e  Z iehung  am 15  November 1850.

Z » diesem ausserordentl ich soliden und in jed er  Hin sicht v o r -  
theilhaften Spiel empflehlt L o o se  einzeln  a 1 fl. 3 0  k r . ,  4 Stuck  a 

• 5. 9 Stuck a fl. 10 ,  2 0  Stuck a  fl. 20 ,  55  Stuck a fl. 50  u n ter -  
zeichnetes  mit dem V e r k a u f  beauf tragtes  Grosshandlungshaus.

J u liu s  S tieb e l junior . Banquier,
L* * 2 - 4 ]  Bureau W ollgr ab e n  in F rankfurt  am Main.

15 ypb

“  "  poie
Jeżd ża j^ cych  Gości. ( 3 2 5 - 4 - 5 )

Podaje do w iadom ośc i  publicznej,  iż w  dniu 29m  paź­
dziernika r. b. z a g in a ł  L I S T  Z A S T A W N Y  

z numerem .518,711 L itera  C  na 100 0  z łp .  Ktoby ta k o w y  z n a la z ł ,  
zec  icc go  oddać w  R edakcy i  „ C z a s u u, za co o trzym a s tósow n e  
w ynagrodzen ie .  * [ 3 6 3  -1—3 ]

K SIĘG ARNIA
FERDYNANDA H1RTA W  WROCŁAWIU,

p r z y  R y n k u  G ł ó w n y m  p o d  N r .  4 7 ,
01 e ra a następujące  now e d z ie ła  treśc i  r e l ig ijne j:

C O N F L U E N C E S ,
A D R E S 8 E E S  AU X  P R O T E S T A N T S  E T  A UX C A T H O L t y U E S

par JOHN HENRY NEWMAN, Pretre de 1’Oratoire de Saint-Philippe de Neri.
T r a d n i t  t ie  I ' a n g l a i s  p a r  J i j l b s  G o n o o n ,  a v e c  a p p r o b a ­

t i o n  d e  1’A u t e u r .  1 v o l . ,  2
Ces Conferences  form ent  le premier ouvrage  que le celebre th e o -  

l o i i e n  angla is  ait public depuis s a  conversion.  Cette c irconstance  
explique l’immense curiosi te  qu’e l les  ont ex c i tee;  m ais  lerr  merite  
seul peut r e i d r e  compte des su cces  qu’e l les  ont obtenus. On c o m -  
prendra que eet te  publication ait cu toute la  portee d’un dvenement  
lit teraire quand on s a u r a  que iVIgr W isem an ,  ju ge  dont on ne c o n -  
te s tera  pas  la  com p eten ce ,  place ce  c h e f - d ’oeuvre de sc ience  et  
d’dloquence sur la  meme ligne que le s  plus magnifiques discours  de 
Bossuet.

Discours sur la Theorie de la Croyance religieuse,
P R O N O N C ES D E V A N T  L ’U N I V E R S I T E  D’OXFO RD;  

p a r  J .  - H .  N E W M A N .  1 vo l .  1 t o

A r t  d ’a r r i v e r  a u  v r a i ,  philosophic pratique,  par Jacques  t i a l -  
m e s.  1 vnl , -  5  tfgi 

41^ ^ “ T  a m i ail s k i  e t  sn  doctrine j u g e s  par Pense igncm ent de 
I’eft-Iise, par S e m e n e n k o  pretre. 1 v o l . ,  1 10 i/g>

L.a p r o fa n a tio n  d u  D im a n c h e ,  par 1’Abbe G a u m e  1 vol 
S e r m o n s  du R. P'ere P a ltu  3  v o l s . . 3  

—  il en parraitra (i vol.
L e  M y s tic is m e  cu th o liq u e  Reponse  aux objections de 11. Pierre  

L eroux ,  G uizot ,  Jouffroy,  M ic he let ,  Cousin par I’Abbe C h assau . 
1 vnl. 2  t y i  ^

B ib lio th eq u e  d  u n e  fe m m e  c h r e l i e n n e , par I’Abbe C h a ssu y . en 
vente:
ijG ?  L a  P u r e le  du coeur,  1 vol.

M a n u e l d ’u n e  fem m e chret ien n e ,  1 vol.
/ . a  fe m m e  c h r e tie n n e  e t  le  m o n d e , 1 vol.
His to ire de la  R e d e m p t io n , 1 vo l. ,  — le volume I 
L a  bibliothequc s er a  continuee ; cheque volume se  verid sepnrement  
C o rb in  e t  d ’A n b e c o u r t , par V e n i l lo l . t vol 2 0  fd e  
R ec u e  i t  d e s  e c r i t s  de M a rie  E u s te l l e , 2 v o l . ,  I " S .  10 ifgi

'l iirfe  'd ^ lnn  “ ^ h a n g y , R e l ig ieuse  de la v is itation S te
M a n e  d A nnecy .  Sec re ta ire  de Sa in t  C hauta l ,  redigee d’apres  
des memoires  manuscrits . 2 v o l s . ,  1 ^  15  t o ,  P

i r i s t ia n is m e  Reform ateur  du niondp,  suiv i de pensees  r e -  
h g ie u s e s  et morales,  par Madame L .  J.,  1 vo l . ,  1
, , e. * a ln t V in cen t de  P a u l ,  par un Membre de la S o c ie te

/  /•/ de Pau1, 1 v o 1 ’ 15 ^
n flu e n c e  d e s  P e r e s  de  I’E g lis e  yur l’education publique,  pen­

dants le s  cinq premiers s icc le s  de l’Ere  chr ćt ic n n c ,  par L alanne .
C h an om e,  1

H is to ir e  de  S t .  A m a n d  Evequc et du C hr is t ian ism e ,  chez  le s  
f r a n c s  du Nord au 7mc s i e c l e ,  par l’Abbe P r o fe s seu r  D e s lo m b e s ,
1 v o l . ,  1 gtfc. 15 Sgr>

B ib lio th eq u e  n o u c e lle .  R e l ig io n ,  h is to ire ,  s c i e n c e s ,  li t tćrature,  
par une soc ie  6 d’ecr iva in s  catholiqucs sous  la direction de L o u is  
V e u illo t ,  l e r  v o l . ,  2 0  ifyJ 

D e  la  C h a r ile  e n c e r s  le  P r o c h a in , s e s  m o t i f s ,  s e s  devoirs  et 
le s  defauts  contraires.  par le P e r e  P a ltu ,  1 v o l . , 23  {/g>

L e t t r e s  d ’u n e  S o l i ta ir e  I n c o n n v e ,  ou J eanne  Marguerite de 
M o n tm o ren cy ,  revelde par s a  correspondance  avec  le P. L u c  de  
B r a y ,  2  vo l. ,  2  2 0  ifyi

R e s ta u r a t io n  de  la  s o c ie te  m o r a le  par le C hr is t ian ism e ,  par de  
M a ich e , 1 vol. ,  1 15  ify i

S a in t  M a r tin  de  C o r n il to n , ou trois  annees  de la vie  d’un jcu n e  
homme, par P r o o s t.  1 vol. , 2 2  '/2 ifg \

D e la  R e n a is s a n c e  ca th o liq u e  en  A n g le te r r e ,  souven irs  de 
v o y a g e , par L a  fo n d ,  1 vol. , 1 $ £ .

L a  S o e u r  de  C h a r i te , correspondance  d’une soeu r  de I’Ordre  
de Sa in t  Vincent pendant son N o v ic ia t ,  par D e sr .e s .  1 v o l . ,  1 

D e I’I n c e n d ie  d u  d iv in  am ou r ,  par Sa in t  J u s t i n i e n ,  ouvrage  
traduit du latin pour la premiere f o i s ,  1 vol., 15 i/g i

E a s k a w e  z am ów ien ia  na p o w y ż  przytoczon e  d z i e ł a ,  ja k  i na 
w sz e lk ie  inne tak nowe ja k  s tare  pow szechnej  li teratu ry,  m ogą  
szyb k o  być u iszczane  przez  ks ięgarn ią

[ 3 1 9 - 1 - 2 ]  F e r d y n a n d a  U j r t a  w W r o c ła w iu .

T e a t r  n a r o d o w y .  D y r ek cy a  Teatru K r a k o w s k ie g o ,  dla uro­
zmaicenia  w id o w is k  i przed staw ien ia  kilku Baletów ,  sp r o w a d za  
z W iednia  S ł y n n e  T o w a r z y s t w o  T a n c e r z y  G r o t e s k o  braci  
S c h i e r .  — P i e r w s z a  rcp rezentacya  d. 6g o  listopada 1850.

_  Dyrek tor  T e a t r u ,  A . T. C h e łch o icsk t.

K o r e s p o n d e n c j a  E x p c d y c y i  “ C z a s u . u 
L is t  z przedpłatą  od hr. R z y s z c z e w s k ie g o  w  d. 14 października  

p o s ła n y  z P o d w o ł o c z y s k , j e s z c z e  nie n a d sz e d ł  do R edakcy i  
Listu  z poczty  C i e s z a n ó w  co do in n y c h  d w a  r y ń sk ic h  

m ia s t  ty c h  co m e  b y li p r z y j ę t e  itd.“ i co do „ p .  B a r o n a "  f l a -  
kiego ,  Jak s i j  n a z y w a )  zrozum ieć  nie m og li śm y .

w  d r u k a r n i c z a s u .


